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dzy i je j g ran ic , do p ań stw a  narodow ego, sym bolu  i rzeczyw istości. D rugi rozdzia ł 
w sk azu je  na m etody  b ad ań  i analizy , sposoby o bserw acji i ek sperym en ty , d o s ta r­
czające  in fo rm ac ji na  b ad an y  przez a u to ra  tem a t. W trzec im  rozdzia le  D eutsch 
zb ie ra  i in te rp re tu je  n iek tó re  dane o siągn ię te  w spom nianym i w yżej m etodam i. O d­
noszą się one do tak ich  zagadn ień , jak : in te resy  p a rtn e ró w , p rocesy s te ro w an ia  
i k o n flik ty , sposoby re a liz a c ji sam orządu  państw ow ego, k sz ta łto w an ie  po lity k i za­
g ran iczne j, m echan izm y po w staw an ia  k o n flik tó w  m iędzynarodow ych , sp raw y  dy ­
p lom acji i k oalic ji, po lity k a  e sk a lac ji ag res ji i w o jen  itp. W  części czw arte j au to r 
p re z e n tu je  różne im p lik ac je  re zu lta tó w  sw ych  b ad ań , a w  części p ią te j i o sta tn ie j 
a n a lizu je  różno rodne  p róby  przezw yciężen ia  sto sow an ia  w ojskow ej p rzem ocy m ię ­
dzy p ań stw am i, poprzez działalność o rg an izac ji p o n ad - i m iędzynarodow ych . Z w ra ­
ca uw agę na  m ożliw ości oddz ia ływ an ia  w ew n ę trzn y ch  sił społecznych na  p o litykę  
zag ran iczn ą  poszczególnych p ań stw  i w skazu je , gdzie na leżałoby  szukać  początków  
tak ie j po lityk i, k tó ra  m ogłaby  przezw yciężyć w spółczesny system  stosunków  m ię ­
dzynarodow ych , opa rty ch  zdan iem  D eu tscha , w ciąż jeszcze n a  przem ocy i egoistycz­
nych  in te resach .

A u to r A n a lizy  s to su n kó w  m ięd zyn a ro d o w ych , k tó ry  re p re z e n tu je  pogląd, iż 
po lityka  zag ran iczna  i s to su n k i m iędzynarodow e są  sp raw am i zby t w ażnym i, by 
pozostać m ogły w yłączn ie  w  gestii specja listów , p rag n ie  tą  p ro b lem aty k ą  za in te re ­
sow ać rów nież  szersze k rę g i spo łeczeństw a. O dw ołu je  się  w ięc do ich osobistych 
dośw iadczeń  (np. pobór do w o jsk a  w alczącego w  W ietnam ie). P rzypom ina  także
0 tym , ja k  bardzo  w yd arzen ia  m iędzynarodow e m ogą de te rm inow ać  w spółczesne 
życie, zachęca w ięc do ich u w ażne j ob se rw ac ji o raz  zazn a jam ian ia  się z fak tam i
1 p rocesam i z te j dziedziny w iedzy  po to, by czynnie  w spółuczestn iczyć w  zn a le ­
zieniu  drog i do u trzy m an ia  i u trw a le n ia  poko ju  w  św iecie.

K siążka  K. W. D eu tscha , chociaż po rusza  p rob lem y  z zak resu  p rześc igającej się 
dziś w  „czystej fachow ości i naukow ości” dyscypliny , to jed n ak  n ie  obce je j jest 
poczucie sw oistego h u m an izm u  o raz  w ia ry  w  ro zsąd ek  i siłę  szerok ich  w ars tw  
spo łeczeństw a.

Z arów no p raca  K. P . T udyk i, ja k  i K. W. D eu tscha, re p rezen tu jące  zachodn io ­
eu ro p e jsk i i a m ery k ań sk i p u n k t w idzen ia  n a  sp raw y  s to sunków  m iędzynarodow ych , 
s ta ją  się in te re su ją c ą  le k tu rą , zw łaszcza w  dzisie jszej dobie, gdy ry s u ją  się p e rsp ek ­
tyw y  rzeczow ego dialogu  pom iędzy  św ia tem  socja listycznym  i kap ita listycznym .

B ry ty jsk a  h is to rio g ra fia  m a  sw ój p ierw szop lanow y tem a t: geneza II  w ojny  
św ia tow ej p rzy k u w a  obecnie uw agę znacznej g ru p y  h is to ry k ó w  b ry ty jsk ich  i po ­
ru sza  op in ię  p u b lic z n ą >. J e s t  to  z jaw isko  w  znacznej m ierze  now e. Jeszcze dzie­
sięć la t tem u  znany  h is to ry k  b ry ty jsk i w y raża ł pogląd, że: „geneza w ojny  budzi

1 Opracowany przez Esmonda M. R o b e r t s o n a  tom: The Origins of the Second World 
War — Historical Interpretations ukazał się również w taniej wersji „kieszonkowej”, w po­
pularnej serii Macmillan Student Editlons. To już widomy i wymierny wskaźnik Zainteresowa­
nia czytelniazego rynku brytyjskiego, zagadnieniami genezy II wojny światowej.

M ichalina  Boral

T h e  O rigins o f th e  Second  W orld  W ar, H istorica l In te rp re ta tio n s, ed ited  
by E sm onde M. R o b e r t s o n ,  M acm illan , L ondon  1971, 312 ss.
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niew ielk ie  stosunkow o za in te reso w an ie” 2. To p rzek o n an ie  m iało  sw oje  u zasadn ien ie  
w jed no litym  p rześw iadczen iu  ogółu spo łeczeństw a. „D w adzieścia la t po w ybuchu  
d rug ie j w o jny  św ia tow ej ,n iem al w szyscy zgadzają  się z w y jaśn ien iam i, podanym i 
w e w rześn iu  1939 r .” 3

Dziś re z u lta ty  p row adzonych  w  W. B ry tan ii b ad ań  h is to rycznych  nad  genezą
II w o jny  św ia tow ej ju ż  się n ie  p re z e n tu ją  ta k  zgodnie i jednoznaczn ie  ja k  n a  po­
czątku  la t sześćdziesiątych , k iedy  to  A. J . P . T aylor, p isa ł sw ą  książkę. W ciągu m i­
n ionej dekady  znacznie w zrósł zasób w iedzy o rozm aitych  asp ek tach  tego złożonego 
tem atu . O pub likow an ie  szeregu  tom ów  dokum en tów  dyp lom atycznych , m em uarów , 
w spom nień  oraz szczegółow ych m onografii, ukazało  w iele  sp raw  w  pełn ie jszym  
św ietle. Z arazem , rów noleg le  ze w zrostem  i pog łęb ien iem  zasobu w iedzy o rozm a­
itych  asp ek tach  genezy w ojny , odbyw ał się proces re o r ie n ta c ji poglądów  opin ii p u ­
b licznej oraz p rzew arto śc io w y w an ia  u s ta lonych  sądów  h is to rycznych , na  te m a t za­
łożeń b ry ty jsk ie j po lityk i zag ran icznej w  la ta ch  1933 - 1939, w  tym  ro zs trzyga jącym
o przyszłości W. B ry tan ii epizodzie je j na jnow szych  dziejów .

E sm onde M. R obertson, w yk ładow ca h is to rii w  u n iw ersy tec ie  londyńskim , 
p rzyczynił się op racow anym  przez sieb ie  w yborem  tekstów , do w yraźn ie jszego  roz­
poznan ia  stanow isk , k ie ru n k ó w  b ad ań  o raz  n a jb a rd z ie j is to tnych  k o n tro w ersji 
w  obręb ie  b ry ty jsk ie j h is to riog rafii, na  tem a t genezy II  w o jny  św iatow ej. Złożony 
z p rac  d w u n astu  au to rów , tom  R obertsona  je s t  oczyw iście całością n ie jedno litą . 
A nad to  w ielość in te rp re ta c ji tego sam ego p rob lem u, n iek iedy  k rańcow o różnych, 
o raz  rozleg ła  gam a sty listycznych  tem p eram en tó w , czynią  tę  n ie jedno lito ść  jeszcze 
w yraz is tszą . Lecz w tym  zderzen iu  sprzecznych  w y k ład n i tych  sam ych zdarzeń 
h is to rycznych , w  te j k o n fro n tac ji odm iennych  filozofii politycznych , zaw ie ra ją  się 
też i zale ty  książk i: n aw o łu je  ona czy te ln ika  do sam odzielnego  osądu sp raw , do­
m aga się od niego za jęcia  stanow iska .

R obertson  n ie  u ja w n ił p rzes łanek , k tó re  ok reśla ły  zasady se lekcji prac, po ­
m ieszczonych w  jego tom ie. P ew ne  jest, że o p ie rw o d ru k i n ie  zabiegał. Z w y ją tk iem  
W prow adzenia, żadna z n ich  n ie  pow sta ła  „na o k az ję” — w szystk ie  były  ju ż  p u b li­
kow ane w cześn iej m iędzy ro k iem  1955 a 1968. T y tu ły  dziesięciu  czasopism , z k tó ­
rych  dokonano p rzed ruków , p o tw ie rd za ją  przypuszczen ie , że w ydaw ca, dostrzegał 
zarów no a r ty k u ły  u k azu jące  się w  p ism ach  renom ow anych , na p rzy k ład  w  „E n- 
co u n te r”, ja k  i ba rdz ie j egzotycznych w  ro d za ju  „T he W iener L ib ra ry  B u lle tin ” 
lu b  „T he M iddle E ast Jo u rn a l”. D ziew ięciu  spośród  d w u n astu  rep rezen to w an y ch  
w zbiorze h is to ryków , działa  w  W. B ry tan ii, jeden  w I r la n d ii i dw óch w  S tanach  
Z jednoczonych.

A utorzy , k tó rych  p race  p rzy p o m n ia ł R obertson , nie ko rygow ali ich pod w zglę­
dem  m ery to rycznym , to też  po la tach , n ie  jedno  stw ie rd zen ie  w  nich  z aw arte  zde- 
a k tu a lizo w ał szybki rozw ój b ad ag  h is to rycznych . Np. B eren ice C aro ll w  r. 1968 
w ykazała , że określone  przez B u rto n a  K le ina  w ielkości zb ro jeń  n iem ieckich , są 
m ocno zaniżone. A le odw ołu jące się do jego u s ta leń  rozw ażan ia , iż ekonom ika n ie ­
m iecka n ie by ła  n astaw iona  na  w ojnę , p rzed ru k o w an o  w  1971 r. bez zm ian. W iedzę 
a k tu a ln ą  o p rzedm iocie  zaw ie ra  t y l k o  w prow adzen ie  w ydaw cy — p race  pozo­
sta łe  u k ła d a ją  się w  rep rezen ta ty w n y  dla b ry ty jsk ie j h is to rio g ra fii zbiór in te rp re ­
ta c ji p rob lem u  genezy II  w o jny  św iatow ej.

W ybór sw ój R obertson  o pa trzy ł tym  sam ym  ty tu łem  , k tó ry  f ig u ru je  n a  w y d a-

- A. J. P. T a y l o r ,  The Origins of the Secorid World War, Hamish Hamilton, London 
1961, s. 9.

1 Taniże.
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nej o dziesięć la t w cześn iej k o n tro w ersy jn e j książce A. J . P. T ay lo ra . B yłbyż to gest 
so lidarności z au to rem , k tó ry  n a  sw ój osobliw y, p rzew ro tn y  sposób, p rzyczyni! się 
w  A nglii do in ten sy fik ac ji b a d a ń  n a d  ź ró d łam i i podłożem  o sta tn ie j w o jny  
św ia tow ej, i w zniecił tam  pub liczną  dyskusję  na  ten  tem a t?  R aczej ju ż  pełen  k u r tu ­
az ji p rze jaw  niezgody, p rzec iw staw n a  w e rs ja  tego sam ego tem a tu , jego odm ienne 
u jęcie . T ay lo r je s t au to rem  książk i doniosłej: m am y aż nad to  sygnałów , iż w zb u ­
dziła  ona n ie  m nie jsze  za in te reso w an ie  niż dzieło F ritz a  F ischera : G riff nach der 
W eltm ach t. W szelako R obertson  n ie  ta i, że p rzy p isu je  obu tym  pub lik ac jo m  różną 
ran g ę  naukow ą. F isch e r w y p row adził sw oje tezy  z ogrom nego m a te ria łu  fak tycz- 

\ nego, oraz dokum entów , po części zupe łn ie  p rzed tem  n ie  znanych , k tó re  dopiero
on sam  odkry ł. T ay lo r n a to m ia s t żadnych  godnych uw ag i odkryć  n ie  dokonał. Jego 
p isa rstw o  h is to ryczne  n ie  je s t n iczym  w ięcej ja k  w łaśn ie  in te rp re ta c ją  przeszłości 
i to tak ą , dodajm y , k tó ra  p ro jek c ję  w y d arzeń  m in ionych , s taw ia  ponad  ich p rz e ­
b iegiem  rzeczyw istym .

F a la  obu rzen ia , k tó rą  w yw ołał sw o ją  książką  T aylor, daw no ju ż  opad ła  i m i­
n ą ł też czas gdy ko ja rzo n o  go beztrosko  z o tw arc ie  faszyzu jącym  h is to ry k iem  
a m ery k ań sk im  L eslie  D. H o g g an em 4. T em u o s ta tn iem u  dow iedziono, że fa łszu je  
fak ty  h is to ryczne ; T aylorow i, ja k  się zdaje , n ik t  tak ich  zarzu tów  n ie  s taw ia ł. B ry ­
ty jczycy  czy ta li go p iln ie , a le  p rzekonanych  le k tu rą  było  n iew ielu .

„N arodow y socja lizm  b y ł zapew ne n a jg łęb szą  p rzyczyną  II  w o jny  św ia tow ej — 
zauw aży ł jed en  z k ry ty k ó w  — lecz książka  p. T ay lo ra  n ie  dosta rcza  żadnych  in ­
fo rm ac ji o koncepcjach  i szczególnym  ch a ra k te rz e  o raz  ro li narodow ego socjalizm u 
w  h is to rii E u ropy  X X  w ie k u ” 6.

Z dan iem  R obertsona , T ay lo r p rz y ją ł w obec I I  w o jny  św ia tow ej ta k ą  postaw ę 
ja k ą  h is to rycy  za jm ow ali w obec p ierw szej p rzed  w y stąp ien iem  F ritz a  F ischera.

„W iele je s t w  książce T ay lo ra  pouczającego  ( . . . )  P ierw sza  le k tu ra  T h e  O rigins  
o f th e  Second  W orld  W ar  zd a je  się sugerow ać, iż T ay lo r zm odyfikow ał sw oje  an ty - 
n iem ieckie  u p rzedzen ia . A le ta k  n ie  jes t. H itle r  by ł po p ro s tu  ty lk o  N iem cem  k o n ­
ty n u u jący m  p o lity k ę  sw oich  poprzedn ików  — B eth m an n -H o llw eg a  i S tre sem an n a  
( . ..)  G dyby is tn ia ła  m iędzy  n im i pe łn ie jsza  zgodność, w ów czas a rg u m en ty  T ay lo ra  
b y łyby  b a rd z ie j p rzekonyw ające . P ró b u jąc  dow ieść ciągłości p o lityk i n iem ieck ie j, 
T ay lo r p rzed s taw ił n ac ią g n ię tą  in te rp re ta c ję  tezy  F isch e ra”

D osadn ie  ok reś lił R obertson  ideologiczną w ym ow ę k siążk i T ay lo ra  stw ie rd za jąc , 
że d osta rcza  am u n ic ji n ac jo n a lis ty czn y m  po litykom , k tó rzy  do strzeg a ją  w  n ie j to 
ty lko , co je s t „w ypaczen iem  oczyw istości” 7.

A' m im o to  w łaśn ie  tay lo ro w sk ie  u jęc ie  genezy II  w o jny  św ia tow ej s ta ło  się 
osnow ą w ydanego  zb io ru  in te rp re ta c ji tego p rob lem u . R obertson  uzn a ł w  te n  spo­
sób is tn ie jący  s tan  rzeczy. C zym  in n y m  bow iem  je s t n eg a ty w n a  k w a lif ik ac ja  w y­
w odów  au to ra  T h e  O rigins o f th e  Second  W orld  W ar, czym  in n y m  n a to m ia s t po-

4 Naukowa historiografia odgrodziła się od Hoggama w sposób zdecydowany. „Der erzwun- 
gene K rieg. .  . Is more o i a hlstorical euriosity than a work of scholarship”/  Por.: H. W. 
K o c h ,  Hitler and the Origins of the Second World War. W: R o b e r t s o n ,  op. cit., s. 182, 
p. 4.

s T. W. M a s o n ,  Some Origins of the Second World War. W :  R o b e r t s o n ,  op. cit., 
s. 106.

s E. M. R o b e r t s o n ,  op. cit., s. 15.
1 Tamże, s. 14.
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tw ierdzen ie  rozległości jego oddz ia ływ an ia  na  b ry ty jsk ie  dz ie jop isa rstw o  czasów  
najnow szych  o raz  w spółczesną h is to ryczną  św iadom ość.

„Od h is to ryków  oczeku je się zw ykle, że pow iedzą nam  oni coś now ego o p rze ­
szłości. Tylko w  k w estii genezy II w ojny  spodziew am y się od n ich  po tw ierdzen ia  
tego, co ju ż  w iem y ” 8. Z przytocżonego tu  zd an ia  o raz  z a r ty k u łu  z k tó rego  ono 
pochodzi, p rzeb ija  pochw ała  n ieo rtodoksy jne j postaw y  w obec potocznej w iedzy
o początkach  i p rzyczynach  o sta tn ie j w o jny  św ia tow ej. Jego  a u to r  zw raca  się m. in. 
p rzeciw  n iekonsekw encji i nielogiczności rozpow szechnionego sposobu m yślen ia ; 
su g e ru je  on, że sp raw a  genezy II  w o jny  to te m a t tab u , n ie  poddaw any  rac jo n a ln e j 
analiz ie . T ak ie  m iało  być p raw dziw e źród ło  n iechęci w obec s tan o w isk a  A. J . P. 
T ay lo ra , k tó ry  p o d ją ł p róbę  oddem onizow an ia p o lity k i zagran icznej H itle ra  oraz 
u sy tu o w an ia  p rob lem u  n iem ieck iego  la t  trzydziestych  racze j w  kon tekśc ie  h is to ­
rycznym  niż m o ra ln y m  czy ideologicznym  9.

B ry ty jsk i h is to ry k  n ie  zauw aży ł jed n ak  zupełn ie , ja k  oporna  na  rew iz je  (tzn. 
n eg u jąca  w yn ik i b ad ań  sprzecznych  z je j p u n k tem  w idzen ia), je s t h is to rio g ra fia  
m ien iąca  się rew izjon istyczną . W  tom ie  op racow anym  przez R obertsona  z n a jd u ją  
się strony , n ad a ją ce  tem u  spostrzeżen iu  konkre tność . P u b lik ac je  h is to ryków  w y­
stęp u jący ch  w  S tan ach  Z jednoczonych pod h as łam i rew izjon izm u, w yróżn ia , ja k  
s tw ie rd za  prof. R o b ert F ere ll, „ślepa s tro n n icza  h is te r ia  o raz  n ienaw iść  przeciw  
n ieży jącem u p rezyden tow i F. D. R ooseveltow i” 10.

W  pism ach  rew izjon istycznych  h is to ry k ó w  USA sz ty w n ą  o rto d o k sję  dostrzega 
się ła tw o. N a g runc ie  b ry ty jsk im  n ie  p rzy b ie ra  ona postac i ró w n ie  w u lg a rn e j i z a ­
c ie trzew ionej. T ay lo r dostrzeg ł w śród  sw oich oponen tów  h is to ry k ó w  św ietnych . Lecz 
a rg u m en ty  ich, n aw e t te , k tó rych  u zasadn ien ie  n ie  w zbudziło  zastrzeżeń , n ie sk ło ­
niły  go do k o re k tu ry  poglądów  sfo rm u łow anych  p rzed  dziesięciu  la ty . U trzy m u je  
on n a d a ln , że n iem iecka po lity k a  zag ran iczna  n ie  u leg ła  zm ian ie  po do jściu  do 
w ładzy  H itle ra . O w szem , zm ieniły  się określone m etody  te j po lityk i, lecz je j cele 
pozostały  te  sam e: naprzód  odbicie  ziem  u traco n y ch  po w o jn ie  1918 r., n as tęp n ie  
dalsze zdobycze. F uhrer  by ł m ężem  s tan u  podług  tra d y c ji n iem ieck ie j, zm ie rza ją ­
cym do c e ló w ,' trad y cy jn ie  fig u ru jąc y ch  w  p ro g ram ach  n iem ieckiego  ek sp an s jo ­
nizm u — ta k  ch a ra k te ry z u je  T ay lo r ro lę , k tó rą  o b ra ł i u rzeczyw is tn ia ł H itle r. Z do­
bycze jego p o lity k i podbojów  u k ła d a ją  się w  p rzypadkow y  szereg , bo inne j p o li­
tyk i, p rócz czyhan ia  n a  p rzy p ad ek , na  fa łszyw y k ro k  s te rro ry zo w an y ch  i z a s tra ­
szonych p a ń s tw  eu rope jsk ich , n ie  było.

T en  frag m en t w yw odów  T ay lo ra , zbieżny z resz tą  z rów noczesnym i u s ta len iam i 
F ritza  F ischera  odnoszącym i się do okresu  I w o jny  św ia tow ej, w ie lu  h is to ryków  
p rzy jm u je  obecnie z a p ro b a tą . J a k  tra fn ie  zauw aży ł J a m e s 'J o l i :  „ Je d n ą  z n a j ­
w iększych  p rzeszkód  psychologicznych w  o g a rn ian iu  h is to r ii ru c h u  h itle row sk iego  
stanow i n iechęć do p rzyznan ia , iż w ie le  z tego  co H itle r  rob ił, w ie lu  jego po p rzed n i­
ków  chciało  ro b ić” 12. R e in te rp re ta c ja  u trw alo n eg o  s te reo ty p u  w odza, k tó re j doko-

s r .  S k i d e l s k y ,  Going to War w ith Germany. Between Revisionism and Ortodoxy. 
„Rn co'unter", July, 1972.

• Tamże.
10 R. H. F e r r e l l ,  Pearl Harbor and the Revlsionists. W: R o b e r t s o n ,  op. cit., s. 279.
11 Por.: „The Journal of Modem History”, March 1972, ss. 140 - 142.
11 J. J o l i ,  The Conąuest o f the Past: Some Recent German Books on the Thtrd Reich. 

W: R o b e r t s o n ,  op. cit., s. 77.
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n a ł T ay lo r, n ie  zaw sze zgadzając  się z fa k ta m i, u trzy m an a  je s t w  duchu  an ty n ie - 
m ieck ich  uprzedzeń , k tó ry m  T ay lo r d aw ał w y raz , n ie jed n o k ro tn ie . „N ie um iano  
dostrzec, stw ierd z ił jed en  z jego k ry tyków , że T ay lo r n ie  ty le  u s iłu je  un iew inn ić  
H itle ra , co p ró b u je  w ykazać, że by ł on n o rm aln y m  N iem cem , tak im  jak im i N iem cy 
n o rm aln ie  są, p rze to  się ich p iln u jm y ” 13.

W h isto ryczne j li te ra tu rz e  upow szechnił się w ize ru n ek  H itle ra  — zdobyw cy 
w  n apo leońsk im  sty lu . A. J. P . T ay lor, p rzeciw nie, s tw orzy ł p o rtre t H itle ra  — m ę­
ża s tan u , k tó rego  cechą szczególną by ł opo rtun izm  (w sensie, k tó ry  p rzysługu je  
tem u  po jęc iu  w języ k u  angielsk im ). J a k  i inn i p rzyw ódcy niem ieccy  w przeszłości, 
H itle r dąży ł do p rzek sz ta łcen ia  Rzeszy w  w ielk ie  m ocarstw o  i u stan o w ien ia  jej 
dom inac ji n ad  E u ropą , w  ty m  tak że  i nad  R osją. A le cele te  chciał on osiągnąć 
po lity k ą  w ym uszan ia  u s tęp s tw  i n a rzu can ia  w aru n k ó w , bez w yw oływ an ia  w ielk iej 
w ojny . T a k ty k a  H itle ra , zdan iem  T ay lo ra , po legała  na rozg ry w an iu  w ojen  n e r­
wów, na  szan tażo w an iu  w ojną , a le  tak , by osta teczn ie  n ie  doprow adzić  do jej 
przedw czesnego  w ybuchu .

S tąd  m iano , opportun ist, k tó ry m  posłuży ł się T ay lo r ok reś la jąc  tę  szczególną 
postać ekspansjon izm u, k tó re j szerm ierzem  rzekom o był H itler. Jego  zasadą  było 
w yzysk iw an ie  każdej sposobności (to took advan tages w here  he could), w y ła n ia ją ­
cej się żyw iołow o z rozw oju  w ydarzeń . D ruga w o jna  św ia tow a m a sw oje  w łaściw e 
p rzyczyny  w  p ierw szej, a d o k ład n ie j — w  szeregu postanow ień  tr a k ta tu  w e rsa lsk ie ­
go. Je j w ybuch  bezpośredn i n a s tą p ił w  w yn iku  dyp lom atycznych  błędów : H itle r 
u w ik ła ł się w  w ojnę  rozpoczynając 29 s ie rp n ia  1939 r. dyp lom atyczną  akcję , k tó rą  
pow in ien  by ł pod jąć  o dzień  w cześniej.

W ojna rozpoczęta  w e w rześn iu  1939 r. „z pew nością  n ie  leża ła  w in ten c ji H i­
t le ra ” — oznajm ia  T ay lo r {At any rate th e  Second  W orld  W ar, as it ac tua lly  
w o rked  ou t, w as certa in ly  no t w h a t he in ten d ed ) 14 Ta n iechc iana  przez żadną  ze 
s tro n  w ojna , w y b u ch ła  w  rezu ltac ie  sp lo tu  dyp lom atycznych  błędów  i n iepo rozu ­
m ień. I: „chociaż w innych  było w ielu , n ik t n ie  by ł n iew in n y ” 15.

M ery to ryczna  w e ry fik ac ja  poglądów  w yrażonych  w  T h e  O rigins o j the Second  
W orld  W ar, pozw oliła k ry ty k o m  w ykazać, iż są  one n iezgodne z fak tam i.

T ę w ykoncypow aną raczej niż w y b ad an ą  w ersję  genezy II w o jny  św iatow ej, 
h is to rycy , b ry ty jscy  i am erykańscy , od rzucili, je ś li w ierzyć R obertsonow i, „n iem al 
jed n o m y śln ie” K siążka  T ay lo ra  sp o tk a ła  się ta m  is to tn ie  z m nóstw em  energ icz­
nych re p lik  a m otyw y publicznego  fe ro w an ia  p rzew ro tn y ch  sądów  w  n iej z a w a r­
tych , s ta ły  się p rzedm io tem  n a jro zm aitszy ch  dom ysłów . Z rodziły  się też obaw y, że 
w ystąp ien ie  T ay lo ra  ożyw i n ieudo lne  i anem iczne w ysiłk i politycznego rew iz jon iz - 
m u w  N RF, jaw n ie  zm ierzającego  do oczyszczenia R zeszy h itle ro w sk ie j z p ię tn a  
w iny  w o jenne j. N ie by ły  to  b y n a jm n ie j obaw y  bezpodstaw ne. M ało k to  jed n ak  
przypuszczał, że na  początku  la t  s iedem dziesią tych , h is to rycy  b ry ty jscy  n ie  będą 
ju ż  m ogli za jm ow ać się p ro b lem em  w iny  w o jen n e j w  d aw nym  w yniosłym  p rz e ­
św iadczen iu , że „anglosasi, dz ięk i Bogu, n ie  są  tacy  ja k  in n i” 17.

T ay lo r bez w ą tp ien ia  m a sw ój u d z ia ł w  ta k  u k ie ru n k o w an e j ew olucji h is to rio -

« H. W. K o c h ,  Hitler and the Origins of the Second World War: Second Thouglits on 
the Status of Some of the Documents. W: R o b e r t s o n ,  op. cit., s. 159.

“ A. J. P. T a y l o r ,  The Journal of M odem History, op. cit., s. 141.
15 A. J. P. T a y l o r ,  The Origins . . . ,  op. cit., s. 17. 
w R o b e r t s o n ,  op. cit., s. 14.
” Tamże, s. 6.
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g rafii b ry ty jsk ie j. „K siążka m oja, dopraw dy , m ało  dotyczy H itle ra . J a k  m i się zd a ­
je, obchodzi ona żyw otn ie  W. B ry tan ię  i F rancję . O ne by ły  zw ycięzcam i p ierw szej 
w o jny  św ia tow ej. O ne m ia ły  w  sw ym  ręk u  decyzje” ls. W  inny  sposób dałoby  się 
in ten c ję  tego zdan ia  w yraz ić  pow iada jąc , że gdyby w  sw oim  czasie rząd y  b ry ty jsk i 
o raz  fran cu sk i, stanow czo n ie  chciały faszyzm u w  w y d an iu  n iem ieck im , i gdyby 
zam an ifes tow ały  one ten  sw ój sp rzeciw  w  sposób w łaściw y, to H itle r  p rzeszed łby  
do h is to rii jak o  au to r o b sk u ran ck ich  i m an iak a ln y ch  w yznań  pt. M ein K a m p f.

In ten sy w n e  s tu d ia  h is to ryczne nan iosły  w  osta tn im  dziesięcioleciu na  s te re o ty ­
pow y w izerunek  p o lityk i b ry ty jsk ie j la t  trzydz ies tych  is to tn e  popraw ki, p o tw ie r­
dzające  te w łaśn ie  aspek ty  w yw odów  T ay lo ra . M am y tu  na  m yśli ow ą rozpow szech­
n ioną  opow ieść o tym , ja k  to  po d a rem nych  o fia rach  i w y trw a ły ch  w ysiłkach  u ła ­
godzenia zach łannego  d y k ta to ra , oszuk iw ane i ośm ieszane dem o k rac je  zachodnie 
o dnalaz ły  w reszcie  w  sobie odw agę i energ ię , p o rzuca jąc  po lity k ę  u stępstw . Po 
a ta k u  n iem ieck im  na  Polskę, w ypełn iły  one z hono rem  sw e so juszn icze zobow iąza­
n ia  i w ypow iedziały  w ojnę  w . im ię  sp raw ied liw ośc i i pokoju .

O braz w y łan ia jący  się z b ad ań  b ry ty jsk ich  h is to ryków , n ie  po k ry w a się z tą  
opow ieścią. N iebudzące  zastrzeżeń  u s ta len ia  w yk azu ją , że do m rfrca 1939 r., b ry ty j­
ska p o lityka  zag ran iczna  zm ierzała  do u trzy m an ia  a n aw et um ocn ien ia  is tn ie jącego  
w  E urop ie  s ta tu s ąuo. D ążeniem  b ry ty jsk ie j e lity  rządzącej by ła  koegzystencja  
z h itle ro w sk ą  R zeszą i n ie  je s t p raw d ą , że ty lko  ugodow cy (th e  appeasers) okazy­
w ali sk łonność ob łask aw ian ia  d y k ta to ra  n iem ieckiego obcą o fiarą , w b rew  sp rzec i­
w om  fra k c ji opornych  (th e  resisters). K to  n ad a l różn icu je  oba te  ug ru p o w an ia  
z tego p u n k tu  w idzen ia , d a je  dziś w y raz  w łasnej igno ranc ji, gdyż n ie  m a już 
w ątp liw ości, że: „ jedn i i d rudzy , tzn . fu n k c jo n a riu sze  F oreign O ffice , o raz  ich 
ry w a le  z innych  d ep a rtam en tó w  państw ow ych  poszuk iw ali pew nego ro d za ju  ugody 
z N iem cam i” 19.

R e je s tru jem y  sygnały , św iadczące o n a ra s ta ją c y m  n iezadow olen iu  z dz ie jop i­
sa rs tw a , k tórego  pod staw ą źród łow ą są g łów nie d o kum en ty  dyplom atyczne. M em u- 
a ry  F oreign O ffice  ju ż  n ie  uchcfdzą, ja k  do n ied aw n a  jeszcze, za n ie sk az ite ln e  ź ró ­
dło w iedzy o b ry ty jsk ie j po lityce  zag ran iczne j — okazało  się, że sporo  w  nich lu k  
i jed n o stro n n y ch  naśw ietleń .

W yraża się p rzekonan ie , że h is to ria  po lityczna , op racow ana  na  podstaw ie  k a ­
nonu dokum entów  F oreign O ffice , m usi być n iep raw d z iw a  i, co w ięcej, k o n se rw a­
ty w n ie  zo rien tow ana. S ta ło  się też w iadom e, że zb iór pub lik o w an y ch  dokum en tów  
dyp lom atycznych  n ie  je s t kom pletny , m im o że h is to rycy  w yw iąza li się ze sw oich 
edy to rsk ich  obow iązków  w zorow o. „W ty m  k ra ju  — stw ie rd za  R obertson , m ając  
w yłączn ie  W. B ry tan ię  n a  m yśli — is tn ia ła  i n a d a l is tn ie je  ten d en c ja  w k ład an ia  
doniosłych dokum entów  do p ieca  zam iast do seg reg a to ra” 20. W krótce — je ś li w ie ­
rzyć zapow iedzi — zaczną u kazyw ać  się pu b lik ac je , o p a rte  na  b a rd z ie j w szech­
s tro n n e j i pe łn ie jsze j podstaw ie  źród łow ej.

In n a  konsekw encja  te j k ry ty k i w y raz iła  się w  spostrzeżen iu  (z p u n k tu  w idzen ia  
socjologii w iedzy oczyw istym ), iż p ro d u k tem  fin a ln y m  p racy  h is to ry k a , bazu jącego  
na  urzędow ych  dokum en tach , je s t sw oiste  u rzędow e dzie jop isarstw o . K iedyś p o li­
tycy, posługu jąc się  ty m i d o k u m en tam i oddz ia ływ a li na h is to ryczne dzieje  w  duchu  
konserw atyw nym . Po la tach  h is to rycy  tw orzą  na  ich podstaw ie  k o n se rw a ty w n ą  
w iedzę o przeszłości, n azy w ając  ją  h is to rią .

>* Tamże, s. 109.
<» B. S k i d e l s k y ,  op. cit.
«o R o b e r t s o n ,  op. cit., s. 3.
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N astęp u jące  po sobie generac je  h is to ry k ó w  B ry ty jsk ich  odznaczają  się zdecy­
dow aną odrębnością , k tó rą  R obertson  su gestyw n ie  i b a rw n ie  scharak te ryzow ał. 
Jeszcze nauczycie le  T ay lo ra  należeli do poko len ia  h is to ry k ó w  szczerze p rzek o n a­
nych, iż słow a k tó re  w y m ien ia ją  m iędzy  sobą rep rezen tan c i poszczególnych państw , 
są w  jak ie jś  m ierze  zgodne z ich  postępow aniem . A k tu a ln i sen iorzy  b ry ty jsk ie j h i­
s to rio g ra fii czasów  najnow szych  m a ją  za sobą dośw iadczenia , k tó re  tego ro d za ju  
p rzekonan iom  sp rzy jać  n ie  m ogły. Podczas o sta tn ie j w o jny : „A. J. T ay lo r p racow ał 
w espół z m in is trem  in fo rm ac ji; A llan  B ullock  w  B B C ; H. R. T revo r-R oper, F. W. 
D eakin , G eoffrey  B arrac lough , H ugh S eton -W atson  dzia ła li w  różnych  w y d zia ­
łach  w y w iadu ; W. N. M edd lico tt w  M in iste rs tw ie  W ojennej E konom iki. W 1945 r. 
h is to rycy  —  p rzypom nien ie  zby t w ie lu  nazw isk  byłoby  k łopo tliw e  — b y li z re g u ­
ły o ficeram i w yw iadu , lu b  gorzej jeszcze, In te ligence  N.C.O.s in  p la in  c lo thes” 21.

B ry ty jsk ą  h is to rio g ra fię  zaczyna stopniow o ok reślać  pokolenie, zna jące  w ojnę 
już ty lko  z dokum entów .

N astęps tw a  w ojny  zaznaczyły  na  dziejach  A nglii w y raźn ą  cezurę. Ich zakres 
by ł ta k  rozległy , że dopiero  dłuższy u p ły w  czasu pozw olił je  ogarnąć. „ In  the 
Second W orld W ar th e  B ritish  people  cam e of age” 22 zauw aży ł A. J . P. T aylor. 
To zdanie , cy tow ane w ie lok ro tn ie , dziś ju ż  sław ne , w y d a je  się ludziom  u d e rz a ­
jąco  tra fn e . W ojna  — i w szystko  co się z n ią  w iąże  — obecna je s t w  św iadom ości 
jak o  e lem en t h is to r ii żyw ej, a  je j rozs trząsan ie  s ta ło  się w  pew nych  k ręg ach  czymś 
w  ro d za ju  trau m aty czn eg o  su ro g a tu . A lbow iem , m im o, że zw ycięska, w o jn a  podko ­
pa ła  g ru n to w n ie  b ry ty jsk ą  potęgę, położyła k res  je j dom inacji, je j p ie rw szop la ­
now ej ro li w  św iecie, n ad w eręży ła  je j dobre sam opoczucie. N a w yspach  b ry ty jsk ich  
n ie  w y b lak ły  jeszcze w spom nien ia  im p eriu m , n ad  k tó ry m  n igdy  n ie  zachodziło 
słońce.

K oniec e ry  b ry ty jsk ie j św ietności, u trw a la  się w  św iadom ości społecznej jako  
n as tęp s tw o  w o jny  — zw iązek  czasow y m iędzy  ty m i fak tam i n ie  podlega dyskusji. 
P rzedm io tem  sporu  są n a to m ia s t p rzyczyny  za łam an ia . H is to ry k  m łodszej g en e ra ­
cji, so lid ary zu jąc  się z p u n k tem  w idzen ia  M arksa  s tw ierdz i, że w o jn a  je s t bezlito ­
snym  sp raw d z ian em  system ów  społecznych; k tó re  ju ż  się p rzeży ły  23. Z nam ienne, że 
bezprecędensow y p ostęp  technologiczny o raz  s ta n d a rd y  k o n su m p cy jn e  spo łeczeń­
stw a  obfitości (a fflu e n t so c ie ty ) n ie  o d b ie ra ją  w iarygodności słow om  histo ryków , 
p rzed s taw ia jący ch  ok res pow ojenny  jak o  czas dekadenc ji, w  k tó ry m  żaden  p ra w ­
dziw ie now y n u r t  in te le k tu a ln y  czy po lityczny  n ie  odcisnął p ię tn a  na  życiu p u b licz­
nym  24.

S tan  b ad ań  n ad  genezą II  w o jny  św ia tow ej, je s t w  W. B ry tan ii b a rd z ie j z a ­
aw ansow any  niż to  w y n ik a  z tre śc i p rac  p rzed ru k o w an y ch  w  zbiorze R obertsona. 
M im o to, re z u lta ty  b ad ań  nad  ta k  n ied o k ład n ie  określonym  i n ieskończenie  złożo­
nym  p rzed m io tem  ja k  geneza II w o jny  św ia tow ej, w ciąż pozosta ją  ty lko  zbiorem  
rozbieżnych  in te rp re ta c ji. R ozm aici teo re ty cy  dow odzą, że w  an tagon istycznym , 
w strzą san y m  k o n flik tam i św iecie, w iedza o przeszłości osta teczn ie  niczym  w ięcej

21 Tamże, s. 10.
22 Cyt. za: A . M a r w i c k ,  Britain in  the Century of Total War. War, Peace and Social 

Change 1900 - 1967. I/cmdom 1968.
m Tamże, s. 13. 
u  R. S k i d e l s k y ,  op. cit.
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być nie m oże ja k  in te rp re ta c ją , że n aukow e dzie jop isa rstw o  je s t n a d a l postu la tem  
lub  złudzeniem . Lecz czym że je s t w iedza  o przeszłości, k tó ra  w y rzek a  się  tego 
p o s tu la tu  i w yzbyw a się tych  złudzeń?

P E T E R  H fjT T EN B ER G ER : Die G auleiter, S tu d ie  zu m  W andel des M acht-  
gefiiges in  der N S D A P , „S ch rifte n re ih e  der V ie rte lja h rsh e f te  fiir Z e it­
gesch ich te” N um m er 19, D eu tsche  V eriag san sta lt, S tu t tg a r t  1969, 239 ss.

P raca  ta  p o w sta ła  w  r. 1966’ jak o  ro zp raw a  d o k to rska  na  u n iw ersy tec ie  w  Bonn 
(prom otor: prof. d r K a r t D ie trich  B racher) i zo stała  o p u b likow ana  w  znanej serii 
zeszytów  k w arta ln y ch  h is to rii w spółczesnej w ydaw anych  przez In s ty tu t H isto rii 
W spółczesnej w  M onachium . J e s t  to  s tu d iu m  bardzo  obszerne, bogato  p rzyp iskam i 
udokum en tow ane , o p a rte  n iem a l w y łączn ie  na  n iem ieck ich  a rch iw a liach  i n iem iec­
k im  p iśm ienn ic tw ie , p rzy  czym  a rch iw a lia  o d g ry w ają  w iększą  od l i te ra tu ry  rolę. 
S tu d iu m  o p rzem ianach  s tru k tu r y  w ła d zy  w  N S D A P  (N ationalsozia listische D eutsche  
A rb e itsp a rte i) — ta k i w  pe łn i uzasadn iony  p o d ty tu ł da ł a u to r sw oje j p racy . We 
w stęp ie  pisze: „W śród różnych  ośrodków  k sz ta łto w an ia  i sp raw o w an ia  w ładzy  w e­
w n ą trz  p a r t ii  h itle ro w sk ie j i w  I I I  Rzeszy is to tn ą  ro lę  odg ryw ali n iew ą tp liw ie  gau - 
le ite rz y ”. W  przyw ódcach  gauów  u c ie leśn ia ła  się w ładza  p a r t ii  n ie raz  dob itn ie j 
niż w  k ie row n ic tw ie  Rzeszy N SD A P . T w orzyli oni n a  długo p rzed  rok iem  1933, 
obok H itle ra  i STl, w łaśc iw y  m o to r bojow ego ru c h u  narodow osocjalistycznego . Po 
1933 r. s ta li się  w ażnym  łączn ik iem  m iędzy  w ład zą  p a r ty jn ą  a państw ow ą. G au - 
łe ite rzy  b y li n ie  ty lko  pow szechnie  uznanym i ek sponen tam i narodow ego socjalizm u, 
lecz uchodzili rów nież  za szczególnie ch a rak te ry s ty czn y  ty p  fu n k c jo n a riu sza  i p rzy ­
w ódcy p a rty jnego .

Pozycja  u s tro jo w a  g au le ite ra  w  teo rii i w  p ra k ty c e  — to is to tn ie  jeden  z k lu ­
czow ych prob lem ów  u s tro ju  T rzeciej Rzeszy. P raca  w zbogaca ogrom nie naszą w ie ­
dzę,ale m im o to n ie  w yczerpu je  tem a tu , tr a k tu ją c  bardzo  pobieżn ie  kw estię  gau - 
le ite ró w  na  ziem iach  „w cie lonych” do Rzeszy, k tó ry  w  u n ii pe rso n a ln e j by li też n a ­
m ies tn ik am i Rzeszy (R e ich ss ta tth a lte r ), tzn. w  państw ow ym  u s tro ju  a d m in is tra c y j­
nym  te ry to r ia ln y m i zw ierzchn ikam i b ard zo  rozległych okręgów  (R eichsgau) albo 
w yższym i p rezy d en tam i (O berprdsiden ten) p ro w in c ji k ra ju  P ru sy  (śląsk iej, po tem  
górnośląsk ie j i w schodn ioprusk ie j), do k tó ry ch  też  n iem ałą  część ziem  polsk ich  
w cielono. A u to r zw raca  je d n a k  uw agę, że H itle r uw ażał g au le ite ra  za najlepsze  
n arzędzie  po lityczne  n a  w schodnich  te ren ach  „w cie lonych” do Rzeszy. D latego 
ich w łaśn ie  uczyn ił tam  c en tra ln y m i p ostac iam i ustro jow ym i.

P raca  sk ład a  się z cz te rech  w ie lk ich  rozdzia łów  (raczej części). O to ich  ty tu ły : 
I — O kręgi p a r ty jn e  w  p ie rw szych  la tach po p o n o w n ym  za ło żen iu  N SD A P , II  — 
Proces rozszerzen ia  i zw ężen ia  w ła d zy  w  la tach przed  1933, I I I  — G auleiterzy  
w  s tru k tu r ze  p a ń stw a  i p a rtii w  p ie rw szych  latach T rzec ie j R zeszy , IV  — W zrost 
w ła d zy  w  w y n ik u  zagran icznej e ksp a n s ji i to ta lnego  w y s iłk u  w ojennego . Ten 
o s ta tn i rozdzia ł pośw ięcony pozycji u s tro jo w e j gau le ite ró w  w  toku  w ojny  1939 -
- 1945 n a jb a rd z ie j nas in te re su je . Z g enera lnych  prob lem ów  należy w skazać  n a  to, 
że ■ gau le ite rzy  s ta li s ię  ko m isa rzam i obrony  R zeszy w  poszczególnych okręgach  
w ojskow ych (rozporządzenie  z 1 IX  1939 — s. 153) o raz  te ren o w y m i pełnom ocn ikam i 
genera lnego  pełnom ocn ika  d la  sp raw  p racy  (fiir  den  A rb e itse in sa tz), k tó ry m  od 
r. 1942 by ł F ritz  S aucke l (s. 166). W  rozdzia le  tym  om ów iono też  ro lę  gau le ite ró w  
na n iek tó ry ch  now o przy łączonych  ziem iach , a le  n ie  na  z iem iach  polsk ich  „w cielo-

S ta n is ła w  T yro w icz
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